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Wojska niemieckie wtargnęły do Kijowa. 


Na cytadeli powiewa niemiecka fluga wojenna. 


Także Połtawa w rękach niemieckich. = Okrążenie czterech armij sowieckich. 


Z głównej Kwatery Wodza, 20 września. Naczelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
podaje w dniu 19 września 1941 r.: 
W toku podanych dzisiaj operacyj okrążających przeprowadzono również aćak na 
na stolicę Ukrainy Kijów. Po przełamaniu na zachodnim brzegu Dniepru silnie rozbu= 
dowanych umocnień, wojska nasze wtargnęły do miasta. Od dzisiejszych godzin przed: 
południowych na cytadeli powiewa niemiecki sztandar wojenny. 
Wojska niemieckie, które po przejściu przez Dniepr koło Krzemieńczuka kontys= 
nuowały również atak w kierunku północno=wschodnim, zajęły Połtawę, oddaloną o 120 
kilometrów na południowy zachód od Charkowa. 


Merlin, 20 września. Od godzin paran- 
nych w piątek na Cytadeli Kijawa pawle- 
wa sztandar wojenny Rzeszy. A 
Ostatnie operacje wojsk niemieckich na 
południowym odcinku frontu, przeprowa- 
dzone w niezmiernie energicznym tempie, 
posiadały niezwykle doniosła znaczenie 
strategiczne i zmierzały bowiem do okrą: 


żenia w dalekim promieniu czterech armij 
kancentrowanych w rejonie 


sowieckich, 


po 
Krzemieńczuka oraz od _półuocy 
ı Homel-Nawozybkow—Klincy. 

Armia przeprowadzająca akcję od pół- 
nocy, stojąca pod dowództwem marszałka 
polnego von Bocka, miała do zwałczenia 
w swoim marszu na południe bardzo po- 
ważną przeszkodę w postaci koryta rzeki 
Deny, wpadającej do Dniepru, przyczem 
w okolicach miast Czernihów i Sosniea 
Desna toczy potężne masy wód. Niemniej 
wikom nia udała sią stawić 


posuwania się olumny niemieckiej me 
mogło już napotkać na poważniejsze trud- 
ności, A 1 
Armja niemiecka, operująca na poludnie 
bd Kijowa, po przerwaniu linii obronnej 
bolszewików pod miastem Krzemienczuk, 


Opłakany stan żołnierzy 
sowieckich. 


Helsinki, 20 września. Jak wynika ze 
spowatóew+ cpskibowa 
pm <ornib , 
wiród 1.600 jeńców sowieckich, schwyła- 
nych przez jedna tylko dywizją fińską na 
r» cparztzje 
nan 


me mowi joa 

Z pewnego oddziału jeńców musiano od- 
dzielić 50 ludzi, którzy znajdowali cię 
w niezwykle złym stanie zdrowia i odzna- 
czali się bsndem nie do opisania. Dziesięć 
procent z pośród awych 1.000 jeńców nie 
uczeszczało nigdy do szkoły, 40 proc. cho- 
dziło zaledwie jakieś 2 da 3 lat do szkoły 
wstępnej, a tów. stopień wykształcenia 
pozostałych jeńców nie przekraczał tego 
poziomu, Pewien neuczyciel n. p. nie umial 
nawet pisać ortograficznie po rosyjsku. | 

Jeden z oficerów wziętych do niewoli 
opowiadal, że uczęszczał do oczkoły tylko 
cztery lata. Był on z zawodu pilnikarzem, 
następnie służył dwa lata w szeregach, po- 
czem odbył krótki kurs oficerski i został 
mianowamy porucznikiem. poczem powró- 
eil do swego zawodn pilnikarza. | 

Wśród jeńców znajdowali żołnierze po- 
między 17 i 70 rokiem życia. Najstarsze 
roczniki były przeważnie zaciągnięte w 6z8- 
yegi dopiero w ostatnim czasie, 


po drugiej stronie Dniepru, w odległości 
270 klm. poniżej Kijowa. rozpoczęła atak 


równolegle do blegu trzech dapływów 
Dniepru, mlanawlcin rzek: Suła, Palol 
i Warskla. 


Nad Worsklą leży pamiętna z historji 


Połtawa, nddalona o 100 km. od Krzemień- 
czuka, a 135 km od drugiej stolicy Ukrai- 
my — Charkowa. Tym razem wojska to- 
syjskie nie mogly się tam jednak pochlu- 
é zwycięstwem, jak za czasów Piotra 
Wielkiego, albowiem 


Połtawa została w piątek zdobyta 
przez wojska niemieckie, 


kia w ua iy wazny wę 


ma kolejowy na Magi Kon Lharbiw. 
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rechijających maęrykciaie apie dywiiyj 


dowódz: 
ustał on najpierw od- 
Ukrainy po prawym 
e zaś musi przypa- 
wojska jego toczą 
beznadziejne w: i po wkahodufej stro* 
nie tejże decyć y cios zadało mn okrą: 
żenie w większej części jego armij w nKO+ 
tle kijowskim“, gdzia znalazła gią bardza 
poważna część wszystkich sił bojowych 80- 
wieckich, 

Kijów, nałożony na prawym brzegu 

Dniepru, nalaży da większych miast 

Związku Sowietów. 


Kastala i obecna stolica Ukrainy, licząca 
okolo 600.000 mieszkańców, jest ważnym 
ośrodkiem przemysłowym. Znajdują się w 
nim liczne fabryki maszyn oraz zakłady 
tekstylne i cukrownie. Pozatem Kijów jest 
ważnym ośrodkiem kulturalnym, miastem 
o wielkich tradycjach. Jednym z naicen- 
ych zabytków jest słynna ławra Pe- 
ka, kłasztor z XII wieku, przerobiony 
przez bolszewików na dom inwalidów. Pad 
wzgledem strategicznym Kijów stanowi 
ważny port lotniczy i rzeczny. 


brzegu Dniepru, ob 
trywać się bierni 


Wyspy Worms i Moon obsadzone 
przez wojska niemieckie. 


Zdobycie wschodniej częśći wyspy Ozolji. Skuteczny atak na konwój brytyjski 


Z głównej kwatery Wodza, 21 września. | wy zachód od Charkowa, zostało wzięte w 


Naczelna komenda niemieckich sił zbroj- 
nych komunikuje: 

Jak już podano do wiadomości w komu- 
nikacie specjalnym, dywizje piechoty lądo- 
wego wojska niemieckiego, wspierane przez 
lotnictwo, po wielodniowych wałkach prze- 
tamy silnie rozbudowany pas fortyfika- 
A jowa na zachodnim brzegu Dniepru. 
śmiałym ataku dywizje te wdarły 
wraz z wycofującym się nieprzyjacielem do 
miasta i baj E na cytadeli flagę wo- 
jenna Rzeszy. Po » Jak zwierzchnie do- 
wództwo wojsk sowieckich uciekło, ta 
załoga złożyła broń i zaprzestała dalszego 
oporu, 

Jak również podano do wiadomości w 
komunikacie specjalnym, miasto Połtawa, 

żone w odległości 120 km. na południo- 


dniu 18 września. 

Współdziałając z formacjami marynarki 
wojennej i lotnictwa, wojska lądowe w po- 
łowie września WY położone przed zato- 
ką Ryską wyspy Worms (Ormsö) i Moon. 
Z własnej inicjatywy w dniu 16 września 
udorzył kapitan Pankow ze swoją kompa- 
nją z Moon poprzez częściowo zniszczoną 
przez nieprzyjaciela Brawa na wschodnią 
część wyspy Ozylji. Dzięki temu zamacho- 
wi stworzył. on podstawy do znajdujących 
się w toku zwycięskich działań bojowych, 
prowadzących do zdobycia wyspy. 

Lotnictwo bombardowało także i ubiegłej 
nocy Odessę i Moskwę. 

W walce przeciwko brytyjskiej żegludze 
zaopatrzeniowej samoloty bojowe zatopiły 
w. nocy ma 20 września z pewnego konwoju, 


na wschód od Hull, dwa okręty handlowe, 
w tem jeden okręt-cysternę, łącznej pojem- 
ności 17.000 ton. Za dnia ciężko został usz- 
kodzony u wschodniego wybrzeża angiel- 
skiego jeden dalszy frachtowiec przez zrzu- 
cenie bomb. 

W Afryco północnej niemieckie samoloty 


bojowo ER in F w noc: nnii Pret 
składy nafty w Suozie, jal nież urzą: 
dzenia portowe w Port Sala i Aleksandrji 
z dobrym 


rezultatem. 

Nieprzyjaciel nałeciał ostatniej nocy slas 
bemi siłami nad Niemcy północne. Poszcze- 
gólno samoloty przedarły się aż do okolic 
stolicy Rzeszy. Przez zrzucenie bomb na 
dzielnice meszkaniowe w Szczecinie ludność 
cywilna poniosła nieznaczne straty w zabi- 
tych i rannych. Artylerja przeciwlotnicza 
zestrzeliła dwa brytyjskie bomhowce. 


2 „DZIENNIK PORANNY* Ni 


edziela. 21 września 1941 


gółów z tega starego, onglś bagatega I 
sławnega miasta. 

„Czem jest słońce między planetami i 
czem jest enr wśród ludu, tem jest Kijów 
między miastami" — nowiedział ongiś pe 
wien poeta. Istotnie Kijów ze awojemi 
2000 cerkwi, z których niektóre, jak ów. 
Zofjn, czy Peczerska Ławra, były kryte 
szezerozłotą blachą, w pelni zasługiwał na 
to uznanie. Samo miasta rozrosło się na 
wzgórzuch tuż nad Dnieprem, a otaczająca 
je gesta zieleń ogrodów i gajów tworzy 
bardzo malowniczy widok, 

U podnóża tego wielo-wisżoweza miasta 
szumią falę szerokiego Dnjepru, glównej 
rzeki Ukrninr, która wlewa aie patężnym 
strumieniem do Morza Czarnego, Na jegu 
urawym brzegu leży ów. Półnoeno-za 
chadaia część miasta, ta „Stary Kijów" a 
mnsywną budowią — Uniwersytetem Wła 
dzimierzowskim na czete. Najbardziej ru- 
chliwym punktem miaata jest jednuk Kra. 
szczatyk. Tu, zanim jeszcza  bolszawie 
objęli swe krwawe rządy. widziała się tba 
liamwni i selek wozów. eleganckie ekwi 
važe, a wieczorami jaśniały tysiącami 
świateł wystawy sklepowe, 

Że taren tan był zamieszkały lu? w cza 
sach urzedhłstorycznych. świadczą wyka. 
Paliska. Oto w roku 1903, w czasie prac 
ziemnych przy ulicy Cyrylskici natralili 
rohoiniey na 


slady przedhistorycznego psledla. 
Ohok naczyń i resztek ogniskn, leżały kości 


mamuta. Niektóre z nich wykazywały éla | 


dy pracy rąk ludzkich i dowadziły niezhi- 
«ie. że utarnno się z nich wyciągnać azpik, 
Na początku IX wieku 
został założony Kijów. 
W miedługi czas potem, stał się slólicą 
państwa, między 980—1015 rokiom stal się 


kolebką wiary chrześcijańskiej 
na wschodzie. 


(Przyjęcie chrześcijaństwa nastąpilo w 988 
roku), W tych to czasach Kijów, jako me- 
iropolja państwa, posiadał olbrzymie zna: 


Kijów, miasto o złotej brumie 


Krakdw, 20 września. |ezenie, z tych też mniejwięcej czasów po- 
W dnlu dzisiejszym komunikat niemiec |chodzą wspaniałe i monumentalne zabytki 
kiego dowództwa doniówł o zająciu Kije | architektury. Do_nich należą wspomniana 
wa przez wojska nlamieckie. W związku z | już cerkiew św, Zafji, wybudowana w 1017 
pkawyższam warta przypomnieć parę szcza. | roku. Budowla ta z dziesięciu wieżami ro- 
bi na każdym przybyszu potężne wrażenie. 
Podobnie mieocenioią wprost wartość po- 
siada klasztor „Peczerska Ławra”, złożony 
2 calego kompleksu budynków, oraz cer- 
kiew f. rw. „Zlote Wrata", z której zacho- 
wały się niestety tylko resztki murów. 
Po świetnym okresie rozwoju nasiąpił 
upadek mlazta, zapoczątkowany stra- 
sznym najazdem Tatarów w r. 1240. 


Jak lawina, plyneły wojska mongolskie, 
posuwając się coraz dalej na zachód i zo- 
stawiając po wsiach i miastach jedyne śla- 
dy w poetaci ruin i zgłiszez. Zgasła świet- 
ność Kijowa, a w XV wiaku jeszcze leżały 
stety gruzów w tem mlsśńcie. 

W późniejszych czasach, a to w ato lat 
mniejwięcej po najeździe tatarskim, Kijów 
został wiączony da państwa litewskiego, 
przez Wielkiego Księcia Gedymina, po- 
czem w roku 1886, na mocy unji polsko- 


litewskiej, należał do dawnej Rzeczypospo- 
litej; Doplara w raku 1167 na podstawie u- 
kładu Andruszowskiego 


dostał sią Moskwie, przy której 
pozostawał aż da rawniucji po wejnia 
światowej. 


Kijów liczy obecnie 864.000 mieszkańców 
i początkowo posiadał nieznaczny procent 
żydów. Jak wynika za statystyki, w 1847 
roku ilość wszystkich żydów w tem mie- 
ście wynosiła 3.013. Od roku 1847 da 1897, 
a wiee w ciągu pięćdziesięciolecia liczba 
żydów wzrosła do 31801 głów. Hządy bal- 
szewickia przyczyniły się w ualszym cl: 
gu i wykifnie do dalszega wzrostu żyda- 
stwa w Kijowie. I tak dane statystyczne z 
tokn 1926 wykazują, że ilość żydów w Ki- 
S 4 fantastyczną wprost cytrę 


Pod rządami bolszewików znaczenia 
Kijowa feż zaczęła słabnąć, 


gie, 5 0 
femhardziej, ża atolicą państwa została ea- 
mianowane inna miasta, a ta Charków. 


Panoruma Kijowa 


Mąż zaułanła Stalina 


w niewoli. 


Berlin, 20 września, Mąż zaufania Stali- 
na, major sztabu sowieckiego Paweł GA 
atow zosłał walęty do niewoli w odległańci 
4 kilometrów od Brjańska przez oddział 
wywiadowczy pewna) niemieckie] dywizji 
pren w chwili, klody nie posiadając 
ntormacji o syfuacji na froncla, natknął 
sią w swym wielkim gamochadzie luksusa- 
wym na wojska niemieckie. 

Pawa! Czystow został w dniu 29 sierp- 
nia, jako komisarz ludowy Berja, miano- 
wany szefem urzędu dla rozbudowy linji 
obronnej nn froncie poludniowo-zachod- 
nim. Liczy on 35 lat i należy da écislego 
grona zaufanych Stalina. Zadanie jego po- 
Jegała na zbudowaniu nowej linji obronnej 
gd Briańska wzdłuż Dzlsny aż da ujścia 
Dniepru. Budowa tej linji obronnej miała 
byń rozpoczęta | września, ukończenie zań 
zostało wyznozone na 1 października. 

Orystow otrzymał zalecenie bczwzględne- 
g rekwirowania ludności cywilnej do ro- 
ót. Wszyscy mężczyźni powyżej 17 lat, 
nie pełniący alużby w armji sowieckiej, 0- 
raz wszystkie kobiety powyżej 18 lat miały 
być użyte do tych robót. Ponadto przyrze- 
ozono mu dostarczenie 150.000 robotni- 
ków fachowych z Zaglębia Donieckiego i 
1.000 inżynierów. 

W dniu 1 września major Czystow przy- 
hył do Rrjnńska | zgłosił się do szefa szta- 
hu tamiejszego odcinka frontu generala- 
porucznika Pawłowa, ud którego otrzymał 
mapy z wykreślonemi na nich planami 
przewidzianych fortyfrkacyj | w dniu 3 
września został wysłany w podróż inspek- 
cyjną na teran przyszłej linji obronnej, 
przyczem znpewnłona go, że niema tam 
ani jednego żołnierza niemieckiego. 

W. rzeczywistości jednak czołgi niemiec. 
kie już oddawua przedostały się na ten te- 
reu, Kiedy w odległości okala 8 kiloma- 
trów od Briańska Ozystow dostał się do 
niewoli, opowiadał on zmieszany da naj: 
wyższego atopnia, że drodze epotkał 
pewien czołg sowiecki, którego załoga za- 
newninią go, że w tej okolicy niema ani 


sladu Niemców. 
— 


Straty angielskiego lotnictwa 
nad Kanałem. 


Myśliwey niemlecey s reguły natych- 
miast rozbijają nieprzyjacielską obrona 
myśliwską. I tak zestrzelili oni w dniu 17 


bm. 15 samolotów brytyjskich, w dniu 18 
września 14 samolotów typu Spitfire, oraz 
3 bombowce. W dnin 17 września artyle- 
rja przeciwlotnicza zestrzeliła dalsze 3 a- 
paraty, tak, iż w ciągu 2-ch dni Anglicy 
utracili nad Kamałem oraz nad aknpowa- 
nemi gbszarami ogółem 35 samolotów my- 
śliwskich i bombowych. 


Sofja, 20 września. W zawiązku z kułgar- 
ska notą, zawierajaca odrowiedź dla rządu 
sowieckiego, ośwladczają tu, że ZSSR usl- 
lowal mieszać sią da wewnętrznych spraw 
Bułgarji, a nawet naruszył terytorium 
bułgarskie działaniami wojennemi. Jeżeli 
zatem rząd bułgarski podnosi protest 
nrzeciwko zachowaniu sią Związku Sowln- 
tów, to naturzinam Jest, Że naród bułgarski 
w pełni anrokuja nolilykę swogo rządu. 

Komenturz, zamieszczony przez dziennik 
uVeczer" podkreśla, żo od początku roku 
1941 Moskwa czyniła wysiłki w kierunku 
przeciągnięcia Bułgarii ua stronę Związku 


Berlin, 20 września. W walce o linje far- 
tytlkacyjna Leningradu wojska niemleckia 
adnlosły w dnlu 18 września szereg dal. 
szych sukcesów. 

Na odcinku pownoj dywizji oddziały nle- 
mlecklej LL zdobyły mo zaciętych 
walkach pewną większą miejscowość, stwa- 
rzając przez ta polączenie z sąsiedniemi od- 
działami. 

Na odcinku jednej z sąsiednich dywizyj 
niemieckich przypusciłi bolszewicy gwal- 
towne ataki przeprowadzone przez nies 
chote, przyczem w akcji tej brały udział 
również pancerne wozy bojowe a 
szego typu Wszystkie ataki sowieckia za- 
lamaly się wśród bardzo ciężkich strat, 

Niemiecka  artylerja przeciwlotnicza, 
przydzielona wojsku lądowemu, unieszke. 
dliwiła trzy sowieckie pancerne wozy hbo- 
jowe wagi po 52 ton. Na innym odcinku 


Helsinki, 20 września. Jak zakamunika- | 
wanno z miarodajne] strony w Helsinkach, 
dalsze operacje w zatoce Fińskiej daszły | 
dn decydującego stadium. Istnieje przeko- 
nan'e. że usen!nienie obsadzonych Jeszcze 
da dziś dnia baz przez Sowiety, nastąpi w 
najbliższym czasla. 

Filey wywiadowcy powietrzni stwier- 
dzili mianowicie, że strategicznie ważna 
wyspa Hogland została opróżniona w o- 
stainich dniach przez załogę sowiecko-ra- 
syjską. Wspaniale usytuowana ta wyspa 
tworzy za swemi urzadzeniami lotniczemi 
i fortyfikacjami wybitny bastjon Sowie- 
tów w zatoce Fińskiej. 

W okolicach Hangoe fińskie sily zbrojne 
przez akcja zaskakujae uzyskało dobre 
snkcesy, których skuteczność napewno 
wr na M'te taj bazy. 


Zwycięskie operacje wojsk węg. 


Budapeszt, 20 września. Oficjalna węgler- 
ska agencja telegraficzna MTI donosi z 
trontu wschodniego: 


Bułgaria piętnuje napastiwą grę Moskwy. 


Sowietów, nie licząc się przytem z przyjaź. 
nią niemiecko-bnigarską i państwowemi 
oraz narodowemi znsadami podetawowemi 
Butgarji. 

Szczytem prowokacyj była nota eowiec- 
ka, której treść w znamienny sposób zosta- 
la poprzednio onublikowana nietylko przez 
radjo moakiewskie, ale także przez, radjo- 
stację londyńską. Bułlgrrja powodowana 
zdrowym, narodowym instynktem, bedzie 
w dolszym ciągu postepowała denen apra- 
fedliwości i ua przyjaźń odnowie przy- 
ią, catomiust na wrogie zakusy odpo- 
wie zdceydowaną nastawa obronną. 


Dobre postępy pod Leningradem. 


frontu pod Leningradem stwierdzono w 
dniu 18 września koncentrowanie się wojsk 
nieprzyjacielakich, które ekutecznie zwal- 
ceano artylcrją niemiecką oraz działa- 
ujem lotniczem. Tu również bolszewicy po- 
nieśli bardza poważne straty. 


Robotnicy domagali się kapitulacji 
Leningradu. 


Helsinki, 20 września. Z frontu fińskiego 
pad Łeningradem donoszą, iż według ze- 
znań pewnego jsńca sawiecklega rohntnicy 
fahryczni w ohklężanem mieście damagall 
się kapitulacji Leningradu. 

Marszałek Woroszyłow odmówi! spełnie- 
nia tego żądania, oświadczając, iż będzie 
walczył do ostatniebo żołnierza. 


Sowiety opróżniły wyspę Hogland. 


Operacja wojsk aprzymierzonych, adby- 


| mające się na rozległym obszarze, mają po- 


myślny przebieg. Z uwagi na okoliczności 
natury wojskowej chwilowo nie można po- 
dać bliższych szczegółów o przebiegu ope- 
racyj, niemniej jednak zwraca sia uwagą 
na fakt, że sprzymierzeni przełamali w kil- 
ku miejscach odcinek frontu południowego 
i w dalszym ciągn atakują rozprószone 
armia nieprzyjacielskie. 

Na odcinku bojowym, zajmowanym przez 
wojska węgierskie, nieprzyjaciel czyni 
ustawiczne wysiłki, dokonując ataków od- 
ciążających, które jednakże zostały wszę- 
dzia zwycięsko odparte przez jednostki 
Honwedów. Nieprzyjaciel stracił na jed- 
nem tylka miejseu 150 poległych, ponadto 
przeszło 200 żołnierzy sowieckich ntonęło w 
nurtach Dniepru. 

Lotnicy Honwedów planowo kontynunją 
akcję bombardowania, W dniu wczoraj- 
szym wszystkie samoloty rzucone do akcji 
na nieprzyjaciela, powróciły da swych baa 


Włeski komunikat wojenny- 


Rzym, 21 września. Włoski kommi- 
kat wojskowy z soboty brzmi następująca: 

Główna kwatera włoskich sł zbrajmych 
komunikuje: k 

W Afryce północnej na odcinkn lam 
mieprzyjacielskie jednostki, „ktora usiłowały 
przy poparciu samochodów pancernych 
zbliżyć się do naszych stanowisk, zostały 
odparte. Angielskie samoloty zrzuciły bom- 
by na Trypolis i Benghasi, przyczem tra- 
fionych zostało kilka mieszkan arahsklem 
Obrona naziemna Benghasi zestrzeliła jes 
den brytyjski samolot. 

Dwa nasza okręty motorowe, ktore piy- 
nęły w pewnym konwoju, zostały zatapio- 
na przez torpedy na wysokosci Trypolisu. 
Niemal ża wszyscy znajdujący cię na po- 
kladach żołnierze i członkowie załogi 20- 
atali uratowani przez konwojujące okręty 
wojenne i inne jednostki. 

W Afryce wschodniej Śmiałe operacja 
naszych jednostek. Wojska ze stanowisk 
pod Uolchefit zaatakowały z rozmachem 
pewne stanowisko nieprzyjacielskie i zdo- 
były je. Po zażartym oporze „pieprz a 
zostal zmuszony do ucieczki i poniósł do- 
łkliwe atraty. Zdobyto broń, amumieją 1 
wielkia ilości sprzętu wojennego. W Celga 
kolumna skladająca się z narodowych i ko- 
lonjalnych wojsk, pod dowództwem pod- 
pułkownika Domenico Mirandy, przepro- 
wadziła wspaniały wypad. Udało sią jej 
wciągnąć w potyczkę silną nieprzyjaciel 
ską grupę, która po twardej i zaciętej wal- 
ca wręcz wycofała się w nieladzie, pozosta- 
wiając na polu bitwy ponad 300 poległych. 

Na wschodniej części marza Śródziemne- 
go nasze samoloty zaałakowały mniejszy 
nieprzyjacielski okręt bandlowy i uszko- 
dziły go ciężko. 


Finowie zestrzelili 9, a Rumuni 18 
samolotów sowieckich. 


Helsinki, 20 września. © akcji lotnictwa 
aficjalnia komunikują: 
W walce powietrznej z 14-ma nieprzyja« 
cielskiemi samolotami nad średnim bio- 
giem rzeki Świr zestrzalono 7 samolotów. 
Na przesmyku karelskim, nad rzeką Sie- 
starioki, zestrzelono jeszcza jedną maszy- 
ną sowiecką, Ponadto fińskie samoloty 
myśliwskie w kilku walkach powietrznych 
uszkodzily 10 maszyn. Obrona przeciw= 
lotnicza lądowa zestrzeliła jeden aamolot, 
wobec czego w dniu tym nieprzyjaciel stra- 
cil 9 aamolotów. 
ukarasrt, 20 wrześnię. Według Informa- 
cy] ze źródeł urządowych, oddziały myślilw= 
ców 4 armii rumuńskie] zestrzelły w dniu 
14_ września hr. 3 halszawickich samolotów. 
W przebiegu walk powietrznych nad 0- 
deq, jakie miały miejsce w dniu, 15 wrze- 
śnia, rumuńscy myśliwcy w bitwie po- 
wietrznej z przeważajacami siłami aowiec- 
kiemi zestrzelili 8 myśliwskich samolotów 
sowieckich. 


Rodziny dyplomatów sowieckich ' 
wyjechały z Japonii. 


Toklo, 20 września, Żona ambasadora 807 
wieckiego w Tokio, Smetanin, jak również 
50 dalszych żon i dzieci sowieckich przed- 
stawicieli dyplomatycznych w Japonii wy- 
Aa w piątek z Turuga do Władywn- 
stoku. 


Ostra nota protestacyjna Japonji 
do Z. $. R. R. 


Taklo, 20 września. Rząd japoński dor: 
czył rządowi sowlecklamu astry protest 
grzeciwko zakładaniu min pływajacych na 
wadach Japońskich. Przez miny te został 
zatopiony jeden okręt Japoński, a drugi 
clążka uszkodzony. 

„Rząd japoński zażądał, aby rząd sowiec- 
ki w interesie utrzymania pokoju wy! 
wszelkie konieczne zarządzenia, któreby u- 
siemożliwiły powtórzenie się tego rodzaju 
iucydentaw. 


Szwecja żąda wyświetlenia 
zagadkowej eksplozji. 


Sztokholm, 20 września. Szwadzkie dzien- 
niki zwracają sią z żądaniem wdrożenia 
najbardziej engrglcznych dochodzeń w 
sprawie katartrofalnaj eksplozji, która po- 
ciągnąła za sobą zataniącia trzech szwedz- 
kich kantrtorpedowców. É 

ladze wojskowe w dalszym ciągu pra- 
wadzą wszczęte przez siebie Śledztwo. Di. 
cerowie marynarki, którym powierzono 
prowadzenie dochodzeń, mają do swej po- 
mocy urzędników wydziału kryminalnego 
policji państwowej. 


33 osoby zginęły w katastrofie 
szłokholmskiej. 


Sztokholm, 20 września. Liczba zabitych 
i rannych wielkle] katastrafy ekaplozji 
w Sztakhalmie, wskutek której zatanęly 
trzy kontrtorpedowce floty szwedzkiej, 
wzrasła w międzyczasie — według danie- 
sień prasy sztakholmskie] — do 33 osób. 


Liczba mieszkańców Włoch. 


Rzym. 20 września. Ludność 38 prawin- 
cy] włoskich (łącznie z Libja) wynosiła z 
końcam sierpnia 45,2E0.000 mleszkańców. 

Cyfra urodzin osiągnęła w sierpniu 1941 
Ticzbę 74537. W. tymże miesiącu zmarło 
50.310 osób. 


d 


Życie i I ludzie w Japonii. 


Zdolny i znany niemiecki dziennikarz 
Fryderyk Sieburg, spędziwszy długi 
czas w Japonji, opublikował oałatnia 
ciekawa książkę o tym kraju pl. „Sła- 
łowy kwiat", który podobnie jak po- 
przednie jego prace „Nowa Poriugalj 
„Afrykańska wiosna", „Czy jest Bóg 
we Francji?", wzbudzi! niezmierne za- 
'nłeresowanie zpowodu glebokich i cie- 
kawych spostrzeżeń. 


Życie Japończyków jest dia mnie Jak kwiat, 
Którego listki slaram się rozgarnąć, a które ciąg 
la się zamykają. Jak oni żyją? Czy można szcze- 
góły ich życia, ich pożywienie, mieszkanie, Ich 
Ślrój, rozrywki, zgryzoty i radaści porównać z 
naszemi? 

Chyba tak, bo przecież znajdujemy u nich rów 
nież zasadnicze formy dążeniu do szczęścia; ale 
co w tym wypadku jest szczęściem? Są onl na 
rodem równocześnie i nowoczesnym i feudal 
nym, żyją — trzeba lo zawsze podkreślać — w 
dwóch wiekach równocześnie. 


„Japonja kuleje „jeszcze dzisiaj na dwóch 
mierńwnych nagach*, 


czytamy w jakimś prospekcie oficjalnym, wyra 
jającym się z nieukrywaną szczerością. Teudno 
lepiej to wyrazić! Jeżeli się chce zrozumieć prze- 
cięlną egzystencję Japończyka w jej napozór 
pełnych przeciwieństwa szczegółach, ta trzeba 
ten nowoczesny wajskowa-| -przemysłowy organizm 
państwowy oglądać ad strony jega feudalnych 
padstaw. 

W nowoczesną organizację codziennego Życia 
wnikają potężne elementy feudallzmn, dncha ro- 
dzinnega 1 wiary w bosknść cesarza, klóre z za- 
dziwiającą adpornością ostały się wobec atmo- 
sfery współczesnego Życia. Stosunki życiowe w 
Juponji pochodzą niejaka ze średniowiecza: pra 
wie bez przejścia zostały one Iransplanowane w 
wysoce uprzemysłowiony świat dzisiejszy: 


T fendalizm rodzinny przeżył to przesadzenie 
na Inny grunt, 


Zachodzi więc zagadnienie, czy pokonanie po- 
leżnych współczesnych zadań, które się narzuca 
Wapończykam, nie zniszczy tych czcigodnych form 
życiowych? Wprawdzie zachodzi lu niebezpie- 
czeństwo, ale dałychczas rozkładowy ten pro- 
ces, mima gwaliownego uprzemysłowienia zaa 
wadu wojny w Chinach, jeszcze się nle zaczął. 

Przeciwnicy wznoszenia się Japon}! chętnie 
twierdzą, że jedyne w swoim rodzaju wyczyny 
leko naradu opłacone zostały przez nędzę i cią 
gle wzrastające naplęcie społeczne. Sąd ten nie 
jest wyczerpujący. choćby z tego względu, ża 
przenosi na japońskia stosunki europejski spo- 
sób obserwowania. Zapomina się łatwo, że Ja- 
ponja posłada niezwykle „anią* cywilizację I że 
Nzmożenie korzyści z życia można wzyskać da- 
leka mniejszemi Środkami, jak w Europie luh 
też Ameryce. Drzewo, trzcina bambusowa, pa- 
pier, sama, gałązki roślin oto rekwizyty, któ- 
remi upiększa się dom t twarzy się piękne ku- 
llay życia: 


między mteszkaniem móilfonera u zwyklego 
rabninika zachodzi zasadnicza niewlelku różnica. 


Znsadniczemi podstawami jego są tu I tam sto- 
miane maly, rozsuwane i papierem oklejone 
drzwi i gołe Ściany. Luksus może tulaj zacho 
dzić Jedynie w gatunku drzewa | Innych xurow- 
cach. Obraz, znajdnjący wię na olłarzu doma- 
wym zoslał w jednym wypadku kupiony za Š 
yenów w jakimś bazarze, w drugim wypadku po- 
chadzi że zbiorów pana domu i wart jest tysiące. 
Kimono pani damn skrajone jest zawsze jedna- 
kowo. I tntnj różnica polega tylko na fem, że 
wzory są albo tanim drukiem alha też kunszlow- 
nem, ręcznem malowaniem. Hardzo rzadka spo- 
tyka słę u bogatych chęć olśniewania kosztow 
nemi automohilarni, jachłami i innym zhyłkiem. 


_Wieln Japończyków o potężnem xtanawiskn 
Żyje niewiele lepiej ad twej słożby. 


onja przeskoczyla niejaka ufebezpieczny etap 
kapitalizmu dzięki żywolnej mile palrjarchalnych 
urządzeń | w ten aposóh nniknęłs stworzenia 
niebezpieczne] płaszczyzny Iurć spolecznych. 

To, ca dawniej nazywano „przekonaniami pro- 
Jetarjackiemi" nie mogło się prawie zupełnie raz 
winąć w Japonji. 

Spójnla rodziny I jej znaczenie, jako najtwięt 
szej I jedynej komórki społecznej przeszła rów 
nież da przemysłowega ustroju i uniemożliwiła 
rozwinięcie się „poczucia klasowego”. 


Duża część przemyśla sklada się 
z przedslęblorstw radziunych, 


w których dzieci po odbytej szkole pomagają 
rodzicom, a do których krewni dostarczyli ka- 
piłalu Iuh leż krosna. Małe przedsiębiorstwa ro- 
dzinne są bardzo charakterystyczne dła japuń- 
skiej produkcji, Można powiedzieć, że połowa 
towarów eksportowanych pochodzi z przedsię- 
biorstw, zatrudniających ca najwyżej 70 robot- 
ników. Żaden lowar ra wyjątkiem sztucznego 
jedwabiu nie jesi produkowany wyłącznie w do- 
żych fnhryknel. W niezliczonych domkach, za 
których mlecznemi oknami przeczuwa się obec- 
maść rodziny, spędzającej w skupieniu wieczór, 
pracuje się intensywnie. Ojciec i malka i dzieci 
wykonują jakąś pracę ręczną, wykańczają, ma- 
lują i zapakowują dostarczony im przez fabrykę 
przedmiot, Te małe i najmniejsze przedsiębior. 
siwa mogą lam, gdzie przyjmują zzewnątrz pra- 
cowników latwiej wyzyskać nadmierną zpawodu 
olbrzymiej nędzy ralnej, podaż sił pracujących. 
gdyż nic podlegają jeszcze specjalnemu prawo- 
dawstwu społecznemu. 


Dobra polowa sil pracających w kraja 
sklada stę z kohiel, 


ale również dzieci są tutaj zalrudnione w wyż- 
szej mierze niż w innych krajach. Wszystkie 
przedsiębiorstwa są poza osłałnio założanem 
wielkiemi fabrykami, przeludnione Do kaziegn 
poruszenia ręką, które wymaga w Europie jed- 
nego człowieka, zgłasza się tutaj dwóch lub 
trzech, Każdy warazła! I każde gospodarstwo do- 


Najlepsze potrawy japońskie dadzą się 
sporządzić z ryżu, ryk i jarzyn. 
Domy są z drzewa, kanalizacji i opału nie zna 


nsób. 

Ale przecież życie jest tutaj jeszcze Jakle taniel 
Pożywienie dla bogatych i dla biednych nie za- 
aa 
Japonja, slrój składa się w zimie z kimona, w Je- 
cie z yukaty. Nie używa się prawie skóry na 
obuwie, gdyż nosi się przeważnie sandały z drze- 
Jak się powiedziało, ma tanich rzeczach. 

Europejski luksus, tak bardzo ciążący na bo- 
dzecie gospodarstwa domawego, jesi Japończy- 
kum zupełnie obcy. Nie potrzehują go i nie żą- 
dają go. Madernizacja poszła w Japonji zbyl 
szybko naprzód i była zbyt planowo kierowana 
przez państwo, aby mógł się lam wyrobić lyp 
mógł usunąć ducha feudalnego. 

Oczywiście, że fabryki tekstylne w Osaka, lak 
częsta krytykowane, nie są ze swoją skos 
waną załogą róbolniczą rajem, nle są jednuk też 
wroga propaganda. Niejeden przedsi > 
ra się je prowadzić jak ojciec rodziny, myśli a 
Decydującym czynnikiem 
Pojęcłe „ceny towarów spożywczych” jest pra- 
wie obce Japonji, gdyż pokrycie żspotrzehowa- 
wych chłopów. A czy w Japonji wie się coś 
a nim? Czy się kto nim inieresuje? I kio może 
się zdecydować na upatrywanie w jega położe- 
lego kraju? Sukcesy przemysłowe, prędko wzma- 
wzrastanie sił Japonji, tlumaczy się właśnie ły- 
ciem japońskiego chlopa, jego nieruchomością. 
jego oddaniem j unonimowością jego egzysien 
warunkach życiowych. Trwanie w feu- 
zadań jest równoznacznem z posiadaniem slanu 
zmienil i z niezawodzącą cierpliwością wydoby- 
Standart życiowy Japonji wzrasta powoli, 
stale | pozosinje tylko niezmieniony dla chłopa 

E 


mawe wyżywla tulaj jeszcze kllka dudafkowych 
wlera tulaj ani tluszczu, ani masła, ledwo Irachę 
wa i słomy. Wzmożesie radości życie polega, 
przedsiębiorcy w europejskiem pojęciu i aby 
owem kapliulistycznem pieklem, o k 
nia kraju zostaje uskulecznione przez miejsco. 
niu wielkiego, leżoli nie najwięwszego problemu 
Anjąca się obronność kraju, jednem słowem całe 
cji, juk też pozastawaniem w średniowiecznych 
daltym 1 czerpanie + lego sił dla nowoczesnych 
chłopskiego, który ód tysiąca lat prawie się nie 
wa z ubogiej ziemi pożywienie dla calego kraju. 
ale 
z 17 
Co dzień niesie? 


WRZESIEŃ | Dziś Mateusza, 
Jutro Tomasza, 
Wechód słońca 6.19, 


Zachód 18.40. 


Ostatnio zostaly zmieniane godziny przy- 
Jęć GREC „Dziennika P. nego”. Mie 
nawicie zostaly m 
dzy godz. 12. 
skomunikować z redakcją tak Jak wiel, 
nod numerem 6 — 25 — 78, a wszelkie listy 


annika 
A Tonia 
Strasse Sa, postachiiesstach 189, 


Uwagi na czasie. 


Jedzmy grzyby. 


Wrzesień jest sezonem grzybów. Spoty- 
kamy je wszedzie. Lasy są ich pelne, za- 
walone są niemi hale targowe, wieśniaczki 
roznoszą je po mieszkaniach, zachęcając da 
kupna. Smaczne te i zdrowe dary lasu ku 
pujemy chętnie, a umożliwia nam to jeszcze 
fakt. że w tym roku był wyjątkowo piękny 
urodzaj na grzyby. 

Jeśli wyjdziemy na hale targowe, to 
mnóstwo grzyhów aż nas zadziwia, W kn. 
białkach, koszach, łopiankach leżą ich cale 
stosy, Różowe rydze, poskurczana ziele- 
niatki, zgrabne borowiki, żółte liszki — 
całe, cale mnóstwa przerozmitych grzybów 
o różnych barwach i kształtach. Leżą rów- 
no poukładane, zachęcając ewym ciekawym 
i świeżym wyglądem do kupna. Nietylka 
smakosze wiedzą. jak dobre gą grzyby. 
Każdy je zna doskonale i nie ma chyba 
człowieka, któryby ich nie jadł chętnie. 
Dobrze przyrządzone, smakują bowiem 
znakomicie i zadowolą nawet najbardziej 
wybredne podniebienie. Potrawy z Krzy- 
bów sa bardzo zdrowe, gdyż zawierają w 
sobie takie składniki, 
dln naszego organizmu. 

Z grzybów, które najcześciej spotykamy 
na naszym terenie. to horowiki, liszki, czy- 
Ji kurki. rydze. maślaki, kozaki, zieleniat- 
ki i suroiadki. Poznać je nie jest trudno, 
lecz należy bardzo uważać. aby nie zatruć 
się grzybami, gdyż w skutkach zatrucia 
takie aa przeważnie śmiertelne. Należy 
pazeto zbierać grzyby tylka te. które sie 
doskanale zna jako jadalne. a nigdy nie 
ryzykować i nie zbierać tych grzybów. któ- 
re wydają się nam nodejrzane. Mied: 
grzybami, które kupujemy na halach, 
istnieja możliwość, że nie znajdują sie tam 


które są niezbędne 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 220. Niedziela, 21 września 1941. 


dalszem kształceniu robotników pomaga w u- 
Irzymeniu ich skromnego zarobku. Wszędzie pra- 
wie panuje w pracy duch, który mógł się wy- 
rabić tylko ma podłożu patrjarchalnega stylu ży- 
ciowega, nie dopuszezajączgo da nadużyć ze sira- 
ny przedsiębiorcy, wradzonega drogą tradycji, 
kióry przeżył pierwsze niehezpieczeńsiwn fali in 
dustrializecji. Zarobki są niewielkie — nawet wy- 
soko wykwalifikowany robnlnik w przedsiębior- 
stwie zbrojeniowem zarabia niewiele więcejś jak 
ato jenów, tj. 70 marek miesięcznie — ale wobre 
koszłów ulrżymania zą ie zarobki zapelnie nar- 
malne i pozwalają w czasach kryzysowych na ob- 
cięcie pewnych wydatków, nie nacnzejąc na 
szwank wewnętrznego spokoju. 

A mima ta należałoby się zastanowić, Jaka kla- 
sa społeczna ponosi ciężary taniego procesu pra 
dukcyjnego. Rabofnik japoński nie gloduje, x ży- 
cie jego wykazuje nawet dosyć spory udział w 
korzysaniu z dóbr życiowych cywilizacji nuru- 
dowej wlaśnie dlatego, że jest ana lak tania. 
W każdym domu gałązka z kwiałami, odwiedza- 
wie świątym z darami z papieru, wycieczka w 
czasie kwilnienia wiśni, dużo zabawek dla dzie- 
ri — zabawki są maže najłańszym pradukiem 
Japonji, — abonawanie poranneo dziennika, nie- 
aliczone i masowe wizyly u krewnych, różne po- 
darunki noworoczne z trzciny i laki — sta ca 
stoi przeciętnemu Japończykowi w nadmiarze do 
dyspozycji. 


Jest taniość pożywienia. 


dzili krajem, 


tok, jak wtedy, gdy szogunówie ~ 
odsepurowująć go od reszty Świnia. 

Czyź jest lo przypadkiem, że chłop łego kraju 
parównany z nowoczesnym Japończykiem przed: 
stawin hacmonijnega uroczego człowieka n na- 
lurelnej godności i uprzejmości? Schyłony, poslu- 
guje się 3n swojemi narzędziami, gdy jednak wy 
prostuje się, twarz jego jest spokojna, opalona, 
poorana tysiącem zmarszczek, rasowa i pozosta je 
ma z sobą w harmonii. Nie bierze udzialu w 
dumnym rozmacha kół, które obracają się da- 
leko w dużych miastach, w powstawaniu pała: 
ców heloncewych, w migotaniu eskadr lotniczych 
i pancerników, w gwalłownym wietrze, którym 
pęcznieje słoneczna charągiew Japonji, Przeży- 
wa on cicho swój wieczny los, ulejąc bogom | 
cesarzowi, koch: ja ziemię. 

Ale polężna Jeponja, klóra postawil twoją 
stopę na lądzie azjatyckim, nie posiada zapewne 
wierniejszego synu i głębszego źródła, z którego 
czerpie swą siłę dla daleko rozgałęzionych przed- 
alęwzięt, jak właśnie jego. 


grzyby frujące, jednak I tam może za- 
istnieć miebeznieczeństwo zaknpn truję- 
cych. Trzeba przeto przy dokładnie 
przejrzeć, a jeszcze dla pewności przed 
przyrządzaniem ich. dokładnie sparzyć je 
goraca wodą. Wskutek tego oałabimy 
przynajmniej ich trujące działanie i stn- 
ja się one mniej niebezpieczne. 
Specjalnych rezuł. aby rozpoznać gTzy- 
by trniące od jadalnych nie ma. Ludowe 
sposoby, które niby mają być pewne, nie 
wytrzymują krytyki i czesto zawodzą. W 
wypadku zatrucia grzybami, które się o- 
hiawiają 6ilnemi wymiotami, hiegumka, o- 
durzeniem i mndnościami, należy bez- 
względnie udać się po pomoc do lekarza. 
Czekać nie wolno ani Goh CE skutki 
moga być bardzo tragiczna, Jeśli mowa o 
grzybach, ta należy również wspomnieć o 
ich suszeniu i przechowywaniu na zimę. 
W tym celu, aby zaopatrzyć aię w nia na 
okres zimowy, suszymy je, nawlekając ra 
nici, 


luh też marynujemy zrzyby w oct 
otrzymując w zimie wspaniałą przystawkę, 


Z Sosnowitz i okolicy. 


Zmiana nawierzchni. 


Obecnie wydział budowlany zarządu mi: 
sta prowadzi ee nad przebudową n 
wierzchni na Premsewsg. 

Nawierzchnia ta byla w niezwykle opla- 
kanym stanie, to też przeprowadzenie tej 
inwestycji okazalo sie konieczne. Jezdnia 
zostanie teraz wyłożona trwałą kostką gra- 
nitowg a sprawność z jaką są prowadzone 
prace daje nadziej że zostaną one wkrót- 
ce, ukończone i ulica uzyska już w naj- 
bliższym cznsie właściwy stan. 


Smutne skutki awantury pijackiej. 


Qstatnia na terenie Zagłębia miała mle, 
sce kilka awantur spowodowanych przez 
pilaków. Parę dn! temu na przystanku 
tramwajowym w Milwitz doszło znów do 
padahnej swantury. która zaczeła się od 
zwyczajnej sprzeczki, a przemleniła w báj- 


odezas bójki, w której brało udział pięć 
osób, jeden z pijaków Stefan S. podczas 
szamotamia się zostal zepchnięty da przy: 
drożnego rowo, wskutek czega pokaleczył 
się dotkliwie i zniszczył ubranie. Będąc 
pod wpływem alkoholu awanturnik usnąl 
w rowie i pozostał tam przez calą noc. Na- 
leży. zaznaczyć, że wypadek powyższy miał 
miejsce w dniu, kiedy sprzedaż alkoholu 
jest wzbroniona, a mianowicie w dnin w. 
płat robotników. Należy przeto na margi 
nesie zaznaczyć, że właściciele restauracyj 
za podobne przestępstwa popełniane przez 
zenia w te dnie alkoholu. będą surowo 

rani. 


Bezczelne włamanie. 
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wlamania do sklepu galanteryjnega Nata- 
lji Jędrzejewskiej, mieszczącego się w So- 
„snowitz przy Breslauerstrasse 66. Złodzieja 
po wylamaniu okien i wygięciu żelaznych 
krat ochronnych dostali się do wnętrza, 
gdzia splądrowali sklep, zabierając część 
znajdujących sią tam towarów i ogulaca- 
jąc zunełuie kasę. Kradzież zostałą wykry- 
ta z nadejściem dnin. W godzinach poran- 
nych zjechała na mie, jsee policyjna komi- 
sin śledcza, która prowadzi energiczna 
śledztwo. Z otworu, jaki powstał ws utek 
krat ochrounych należy przypu- 
cy posłużyli się podczas 
kradzieży dzieckiem, gdyż dorosły człowiek 
nie bylby w stanie przez niego przecisnąć 
się. Spis skradzionych przedmiotów zosta- 
nia podany do wiadomości publicznej przez 
władze policyjne, 


SKUTKI ERAKU OPIEKI NAD DZIEĆ- 
. Zalarzaja się coraz częściej wypadki 
sm ulegają pozostawione bez opieki 
. Niedawno w mieszkaniu niejakich 
P. przy Hutlenstrasee 3-letni chłopczyk po: 
parzy! się niebezjiceznie wrzącą wodą. W 
iwnym wypadku ulegla potłuczeniom i O- 
kaloczeniom 4-lotnin dziewczynka, bawiąca 
się na parapecie okna, z klórego spadła. 
Dziewczynka pokaloczyła się dotkliwie. 
gdyż podczas zabawy miala w rękach ja 
kiś ostry przedmiot. Obydwa te wypadki 
powinny zwrócić baczniejszą uwagę radzi- 
ców. ng sprawę należytej opieki nau dziec- 
kiem. Konsekwencjo bowiem ponosić będą 
oni musieli wskutek tego zaniedbania sami, 

PORAŻONY PRĄDEM. W mieszkaniu 
prywntnom uicjakiego Surmika w Sosno- 
wilz zostal porażony prądem syn właści- 
ciela mieszkania, Kazimierz, lat 15. Nien- 
sirożny chłopiec uległ wypadkowi podczas 
mumpulownnia przy przewodach elektrycz 
ch w klatce schodowej. Dowiedziawszy 
się bowiem, że są one uszkodzona — chciał 
je naprawić, lecz dotknąwszy nieosłoniq: 
tych przewodów — porazit go prąd, wsku* 
tok czego spadł on na ziemię i doznal do. 
datkowo jeszcze ogólnych potluezeń. Wo- 
zwany lekarz udzielił mn pierwszej pnmo. 
cy. Na marginesie należy zaznaczyć, že w 
wypadku zepsucia się instalucyj elektrycz- 
nych samowalnie ich naprawiać nie wolno, 
Jecz należy wezwać zawsze obsługę z miej: 
scan elektrowni. 

YJA WŁASNOŚĆ? W biurze Polizei 
piki w Sosnowitz, w dzialo znalezio- 
nych rzeczy zńajdują się liczna przedmio 
ty, które zostały znalezione, zameldowane, 
względnie oddane. Wykaz tych przednią: 
tów uwidoczniony jest w specjalnych 8 
sach, wywieszonych w skrzynkach og nr, 
szeniowych Zarządu Miejskiego, Właści- 
ciele ich przeto mogą po dokładnym onisie 
zgpubionych rzeczy odebrać awe zguby w 

olizeiprasidium pokój nr. 42, w czasie cd 


godz. 8—1 
KRADZIEŻ W TRAMWAJU. Na linji 
tramwajowej Sosnowitz-Hendsburq miała 


miejsce ostatnio kradzież, nopełniona na 
szkadą niejakiej Stanisławy B. Nieznany 
złodziej korzyatając z nieuwagi poszkoda- 
maca! Poka Jej torebkę. zawierającą 

Bayi 1 zhi Lt w nicznanym kierunku. 

RADZIEŻ KIESZONKOWA. Osintnio 
na Saan g (Ea ulie naszego, miasta 
zostuła popelniona nowa kradzież kieszon- 
kowa na szkodę niejakiego Stanisława P. 
z Dombrowy. Skradziono mianowicie port- 
monetke z pieniędzmi, którą nieostrożny 
poszkodawany włożył do wierzchniej kie- 
szeni płaszcza. 


Z Dombrowy 


Zmiany w stanie ludnoś 


Urodziny: Tadcusz i Apolonja Kamiń- 
sey, córka Teresa, Barbara; Anna Karer, 
syn Tadeusz; Jan i Aniela Durnaś, córku 
Lidin, Rozalja: Roman i Janina Mosun, 
córka Wiesława: Wacław i Aniela Kijak, 
córka Anna, Henryka; Stefan i Stanisła- 
wa Wojdała, córka Danuta; Andrzej i Ka- 
tarzyna Romanek, syn Bogdan, Marjam; 
'Tdeusz i Stefanja Kudła, syn Zbigniew, 
Stefan; Władysław i Weronika Matys, cór- 
ka Zofija; Józef i Marja Baran, syn ©: 
sław, Marjan; Wacław i Marja Piekarscy. 
córka Stęfanja Wiktoria; Witold i Mioczy: 
sława Sieradzan, córka Marja, Irena; 
Zbigniew i Wanda Zemła, córka Gabriela, 
Dlżhieta; Józef i Józefa Kasprzyk, syn 
Henryk, Stanisław. = 

Śluhy: Zbignicw Roszkowski i Kazimie- 

29 


ra_Staszewska. i 

Zgony: Kazimierz Gzesieczek. 22 dmi; 
Wincenty Lewiński, lat 48; Magdal. Kof- 
cielniak, lat 61; Józef Machnik, lat 64; Lud- 
wik Śliwa, lat 46; Julja Bochenek, lat 34; 
Bronisław Majewski, lat 72; Stanisław 
Wroński, lat 53; Magdalena Wójeicka, lat 
[LH Franciszek Kaczmarczyk, lat 62; Broni- 
slawa Małecka, lat 31: Wanda Czuba, lat 
18; Józef Mazurck, lat 59; Leszek Dwora- 
kowski, lat 2; Stefan Ślęzak. 4 mies.; Mi 
rja Gdesz, lat 14; Andrzej Gawin, lat 45 
Stefan Mogalski, lat 46; Magdalena Pu- 
chalska, lat 34; Zofja Masztalińska I: lat; 
Antonina Gadawska, lat 55. 


Wojkowice Kościelne 


SPROSTOWANIE. W „Dzienniku Pa- 
rannym" z dnia 1f września 1941, w notat- 
ce pod tytułem „Mleka chrzcić nie wolnn* 
zakradła się omyłka. Mianowicie podaliś 
my omyłkowo nazwisko oskarżonego pi- 
sząc, że jest nim niejaki p. Barański. 0- 
beanie prostujemy to i wyjaśniamy, ż 
Bolesław Barański z Wojkowie 
nych, kierownik tamtejszej mleczarni wy- 
stęnawa! w tej sprawie tylka jako świadek, 
a oskarżonym był niejaki Siudyka Stani- 


„Podczas jednej z ostatnich nocy niezna- 
ui narazie sprawcy dokonali bezczelnego 


sław i nn zasądzony został na kare wiezie- 
nia dwóch tygodni i zapłacenie 80— Rm 
ETZYWNY. 


Grodziec 

„ WYPADEK NA KOPALNI. Na terenie 
Jednej z okolicznych kopalń zdarzył się o- 
statnio- wypadek, któremu ulegl zatrudnio- 
ny tam robotnik niejaki Kot, stały miesz- 
kaniec Grodźca. Kot podezas pracy doznał 
wskutek właanej nieostrożności złamania 
ręki. Wypadek ten miał miejsca podczas 
obsługi pasów transmisyjnych. Pierwszej 
pomocy udzielono ofiarze wypadku na 
miejscu. 

PRZYKRE SKUTKI WYŚCIGU Z AU- 
TEM. Na jednej z ulie w Grodźcu uległ 
wypadkowi niejaki Karolczyk, zamieszka- 
ły w Bendsburg. Jadąc mianowicie rowe- 
rem rozpoczął om wyścigi z autem ciężaro- 
wem i w pewnym momencie widząc nad- 
jeżdżającą z baku furman stracił rów- 
mowagę i wpadł na przydrożne drzewo, do- 
znając okaleczeń glowy. Pierwszej pomocy 
udzielono mu ma miejscu, 

QOKALECZYŁ PALCE. W jednym 7 oko- 
licznych warsztatów miał miejsce ostatnia 
wypadek podczas pracy, któremu uległ 
niejak? Stanisław K. z Wojkowię Komor- 
mych. Nieszczęśliwy doznał mianowicie 
wakutek nieuwagi swego pomocnika*pa- 
ważnego okaleczenia palców u ręki. Pomo- 
oy udzielił mu lekar 

ZWŁOK! WISIELCA. W lesie pomiędzy 
Łagiszą e Grodźcem znaleziono zwłoki wi- 
Gielca. Ponieważ nie miał przy sobie žad- 
mych dokumentów, nie można hyło ustalić 
jego tożsamości. Rysonis wisielca jest na- 
stepujący. „Jest to mężczyzna lat około 60, 
wysokości 1.75, ubrany w granatową mary- 
markę, siwe spodnie. bnty robocze i białą 
sportową czapkę. Ktokolwiek mógłhy u 
dzielić informacyj, proszony jest o sklada: 
mie takowych w komisarjacie policji w 
Grodźeu. 
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— mm 
PAN poszukuje skromnie umeblowanego pokoju prey 


rodzinie. Oferty pod ,„37" Zeitungs-Zentrale Sosno- 
wits Hauptstrasse 14, 515 


ZOSTAWIONO torebke damską z dokumentami w po- 
ciagu Scsnowitż—Rabsztyn, Laskawy znalazca pro- 
Antonina; / Boang. 


owiecka 


Bezony jest o wwrot. Zi 
wit—Willwitz, Kolonja Brynica. 


OŁOWI chóralnem sio z P. P. 


ŻE! 
Tuszyńskiego, Duszy. 


u, akladającem: 


Dzajora 1 Klimezyka, sklada- 
my serdeczne podziekowania za usługę w dniu ślu- 
bu. Pasternakowie, S 517 
PIES do sprzedania biały, maloj rasy. szpio belgij- 


ski; trosowany i bardzo zły. Wiehliński Władysław. 
Bendsburg, Schtollenenoso 7. 518 


INTELIGENTNA PRAGNIE ponuć pana o epokoj- 


mym charakterze dla wymlany myśli, Małżeństwo 
niewyklczone. Zgłoszenin pod „Przyjnżó” Zeitungs- 
sertrieb, Dombrowa, Rathavsstrnsse 2, 519 


WDOWIEC SZUKA towarzyszki życin pracowitej, 
gospodurnej, z dobrym sercem, Juko przywaej matki 
dla eicrót, Poważne głoszenia pod „Domator“ Zei- 
tunysyertrieb Dombrowa, Rathaueslrissu 2, 520 


OSTRZEGAM po raz ostalni awg żonę Janinę i ony 
rodzinę oraz Państwo Oparów przed jakiemi- 
olwiek obelgami pod moim adrowem i mej rodziny, 
azie zmuszony bedę pociągnąć do 

ci karno-sydowej. Fijalkowski B. 
581 


TANIA wysprzedaź: winogron, porzeczek, agrestów, 
Banan Piaski, Bergwerkstrasse 16, Krzepkowal 
godzina - 17; 


> a 
UMEBLOWANY fokój z oddzielnym wejściem w So- 


snowou potrzebny zaraz, Zeilungs-Zenirale, Sosno- 
wia Hauptetr, 14 pod 2,67", 513 


WŁADYSŁAW BARCICKI. 


HOTEL ROYAL 


— Zdaje mi się, panie ministrze, że naj- 
lepieg byloby dodawać ten proszek do chle- 
ba, jako najbardziej rozpowszechnionego 
towaru spożywczego. Tyle i tyle miligra- 
mów na bochenek., Alba też możnaby do- 
sypywać go do mleka lub innych płynów 
należących do najbardziej popularnych u 
na 

— To gą wszystko sprawy, które muszą 
być poddane szczególowym rozważaniom. 
eo mie mogę decydować sam bez moich 
kolegów z gabinetu. Ohee jednak panu, pa- 
nie doktorze, iść jaknajdalej na rękę i zwo- 
łam w tych dniach kanferencję międzymi- 
nisterjalna. A już dziś zechce pan porozu- 
mieć się z naszym dyrektorem departamen- 
tu, który zanotuje sobie pańakie nwagi i 
plany i zakomnnikuje je innym minister- 
stwom, 

Na tem skończyła sią audjencja, po któ- 
rej nastąpiła druga konferencja z dyrek- 
torem departamentu. 

Gdy po kilku dniach doszło w gmachu 
ministeratwa spraw wewnętrznych da na- 
rady reprezentantów wszystkich resortów, 
madzieja na przyjęcie projektu Taszyckie- 
ga malały z godziny na godzinę. Ministro- 
wie, którzy po większej części przybyli na 
posiedzenie osobiście, — ten i ów tylka wy- 
słał podsekretarza stanu lub kogoś z 
awych wyższych urzędników — zasadniczo 
akceptowali w pełni wynalazek uczonego 
jako rzecz pożyteczną, ale, jak przy pierw- 
szej rozmowie doktora z ministrem, wy- 
euwaly się coraz to nowe wątpliwości. 

— Proszę panów! — zaczął swe przemó- 
wienie minister handlu i przemysłu. Z u- 
wagą sluchalem referatu pana doktora Ta- 
tuickiego, n oiekamasua leż przyjmuję do 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 220. Niedziela, Zi września 1941. 


Nadchadząca jesień daje nam najlepszą 
okazję do zwalezania chwastów na roli. 
Właśnie teraz we wrześniu jest ku (emu 
najodpowiedniejsza pora i o tem powinniś- 
my zawczasu pomyśleć, Zagadnienie to bo- 
wiem stanowi obecnie, wobec r.ewnych bra- 
ków nawozowych, ieden z najważniejszych 
czynników, mogących podnieść naszą pro- 
dnkcję roślinną. Walka » chwastami. to 
nie jest jednak rzecz lak prosta, jakby się 
na oko wydawało i ahy była skuteczni: 
przeprowadzona, od rolnika musimy w 
magać oprócz pracy także i znajamości 
warunków rozwoju chwastów, oraz dróg, 
iakiemi dostają się one na role. 

Ch 


bywa się wszystkiemi możliwemi draga- 


mi, a więc przez nasiona, cebulki. rozłogu 
a nawet przez części korzeni. Ilość nasion, 
wyprodukowanych przez jediią zaledwie 
roślinę, jest niebywale wielka i może ona 
wynosić cd 5 da 250 tysięcy sztuk. Fakt ten 
chyba dostatecznie nbraznie, jak musi hyć 
ciężka walka z temi pasorzytami naszyc! 
pól. Prócz tego posiadają one, jak wykaza- 
ło doświadczenie. nadzwyczajną wyrost 
odporność na wszelkie zmiaty, czy nieko- 
rzystne warnnki atmosferyczne. potrafiące 
sie przystasować do każdych warunków, 
Jeśli chodzi o szkodliwość chwastów. to 
nie potrzeba jej napewno dokladnie wy- 
łuszczac, gdyż każdy zna ją doskonale. 
Dla ealokształtu jednak podamy, że 
chwasty są szkońlliwe, bo wypierają raśli- 
ny uprawne, zajmując im miejsce, zasła 
niają światło roślinom, przez eo osłabiają 
możność asymilacji, zabierają pokarmy z 
gleby, jako silniej i szyhcień roanace, od- 
ciągaja wode, parniąc intensywniej dzieki 
szerokiemu ulistnieniu. Fróvz tego, prze- 
szkadzają w uorma!nem i równomiernem 
rozwoju i dojrzewaniu roślin, umożliwiają 
nrvenoszenie się chorób i szkodników ro- 
Ślin (mszyce, rdze), są częsta pasorzytamł 
(nszeniee, szełeźnik, kanianka), posiaaają 
ści trujące (kąkol. lulek czarny), 
oraz obniżają jakość i warłość handlową 
roślin uprawnych. Do zwalczania chwa- 
stów prowadza zasadniczo dwie drogi. od- 
dawna jnż wypróbowane i w skut do- 
bre, a to zapobiegania rozmnażaniu się í 
przenoszeniu chwastów, oraz tępienie ich 
wśród upraw rołniczyrh. Do najważniaj. 
szych środków  zapoblegawczych należy 
używanie tylka zdrow: | czystego zlarna 
slewnego. Jest to niebywale ważne, gdy 
weźmiemy pod uwagę, że w jednym kilo- 
zramie ziarna. wyjetego wproal z młockar- 
ni, zaajduje się klika a nawet i kliknnaście 
tysięcy nasion chwastów, które palem 
uiropatrznie wysiewamy na rolę. 
Drnzim ważnym w tym względzie zagad- 
nieniem jest odpowiednie traktowanie no- 
śladu, chwastów z pod mlynka i odpadków 
gospodarskich. Materja? ten bowiem spa- 
aiony przez bydło, a zawierający wiele w 
sobie nasion, nie zatraca woale zdolności 
kiełkowania. nawet po spożyciu ga przez 
zwierzęta. Przed nasieniem należy go za- 
tem przegotowań, gdyż tylko w ten sposób 
możemy uzyskać pewność, że nie przy- 
czyniamy «: i 


mimowoli da zachw. 
vali. Prócz tega nie: 
zapohiegawczej wa 

czystość w łściu gospadarskiam, na po- 
dwórzu 1 w palach. W tym wełn musimy 
stałe pamiętać i ezyścić starannie klepiska, 
stndnły. stajnie i szopy, aby w ich zaka- 
markach, po kątach nie gromadziły sią na- 
siona chwastów. Nie możemy zinigdy na to 
pozwolić, aby chwasty zakwitały również 


wiadomości praktyczne wnioski moich ko- 
legów ministerjalnych. Ale mimo, iż na 
pierwszy rzut oka sprawa przedstawia do- 
datnie strony, muszę, jako minister prze- 
mysłn i handln wtrącić moje zastrzeżenie. 
Wyobraźmy sobie, proszę panów, że wyna- 
Jazek dr. Taszyckiego wchodzi w życie, 
Obywatele otrzymujący proszek wpadają 
w tak dobry humor, są takimi optymista- 
mi, że nie dostrzegają tak zwanych poważ- 
nych stron naszego życia, oddają się dale- 
ka idącemu optymizmowi, cieszą się z by- 
le czego, ograniczają swoje potrzeby, bo 
człowiek szezęśliwy jest dziwnie niewyma- 
gający, jednem slowem zmieniają swoją 
psychologję i naturę najzupełniej. Czy pa- 
nowie nie myślą, że taki nastrój wpłynie 
niekorzystnie na rozwój przemysłu i han- 
dlu w naszym kraju? Czy nie obniży to 
produkeji, czy nie odbije się zabójczo na 
bilansie handlowym i na eksporciet Uwa- 
żam, że raczej tak. Wprawdzie nie było 
jeszcze wypadku, aby nasi obywatele byli 
szczęśliwi, więc trudno o tem sądzie z do- 
świadezenia, ale mniemam, że ludzie ci hę- 
dae subjektywnie szezęśliwymi, przestaną 
być nimi dła państwa, to jest mie będą się 
interesowali dobrem naszego kraju, spoglą- 
dając tylko na własne zadowołenie, Tak, 
proszę panów, ja z mojego punktu widze- 
nia, muszę podnieść te zastrzeżenia, która 
poważnie podrywają moją wiarę w udanie 
się ciekawego zresztą projektu pana do- 
ktora. 2 4 

Opad? ciężko ma fotel, wyjął z kieszeni 
złotą papieraśnicę i zapalił papierosa, jako 
nagrodę za dokonany wysilek. Skolei zgło- 
sił się do głosu minister spraw zagranicz- 


nych. > 

— Poglądy mego kolegi upoważniają 
mnie również do podniesienia pewnych 2a- 
strzeżeń przeciwko wprowadzeniu środka 
uszczęśliwiającego doktora Taszyckieg: 
Proszę panów, każdy z nas chyba wie, jak 
zachowuja się człowiek szczęśliwy, bo kaž- 
dy z uas był nim kiedyś: taki czlowiek sta- 
-je sią obojętny, na różne sprawy życiowa, 


Walka z chwastami na roli. 


Ca zyskujemy, stosując walkę? -- Metody zwalczania chwastów. 


aa podwórku, pa miedzach, drogach pol- 
nych i rowach. Niszcz, musimy siale, 
gdyż ałamlaąd one ri ż łatwo wysie- 
wają aie, utrudniając nam skuteczną z nje- 
mi walkę, 

Prócz tych wszystkich metad zapoble- 
gawczych w walce z chwastami, stosujemy 
także 1 metody uprawne, Dzięki nim st 
rzamy dogodne warunki razwcju nprawi 
nym roślinom, niszcząc przez to sam? i nie 
dajac się rozwinąć należycie naszym szka- 
dnikom. Niezwykle w tym względzie ko- 
rzysinie wpływa racjonalnie | stosow 
płodozmian. W tym celu uależy porad: 
aby po raślinach zbożowych uprawiąć oko- 
powizny, lub gęste mieszanki motylkowe. 
Prócz tego nie należy nigdy zapominać o 
deniosłej roli w odenwaszęzaniu, jaką spel- 
nia podorywka ńciernisk. Winniśmy ją sto- 
gować zaraz po zbiorze, przepuszczając do- 
datkawa pntem jeszcze przez pole włóke, 
lub lekka brone, klóra pobudza nasiona 
chwastów do kiełkowania. Po ich skielko: 
waniu stosujemy jeszeze raz dokładne bro- 
nowanie, niszcząc już ostatecznie wyro- 
Śnięte chwasty. Niezwykle ważną sprawą 
jest stosowanie w tep walce odpowiednich 
dawnek nawozu, który jeśli ga racjonalnie 
użyjemy, wzmacnia rozwój uprawianych 
roślin. pozwalając tem samem na przygłu- 
szanie rozwijających się chwastów. Przy 
stosowaniu tej metody należy się jednak 
bezwzględnie wystrzegać zbyt jednaatron- 
nego nawożenia roli, gdyż niektóre nawet 
nawozy potęgują jeszcze bardziej rizwój 
pewnych chwastów. Ma to miejsce raprzy- 
kład podczas nadmiernego azotowania lak, 
kiedy io wskutek tego zupelnie niepo- 
trzebnie wzinagamy wzrost chwastów z r0- 
dziny baldaezkowatych. 

Z nawozów sztucznych nalhardziej sprzy- 
ph w walce są azotniak i kalnit py- 
isty. Niekiedy nawet lepsze będzie stoso- 
wanie przy nawożenin mieszanki z obyd- 
wu tych nawozów w proporcji 1 q azotnia- 
ku na 4—6 q kainitu. Z pośród środków 
chemicznych, używanych z dohrym skut 
kiem w walce z chwasiami, oprócz specjal- 
nych do tego celu przystosowanych prepa 
ratów fabrycznych, należy wymienić je 
szcze 24 proc. siarczan żelazowy w ilości 
około 800 Jitrów na hektar. Bezwzględnie 
jest to środek dość kosztowny i nie każdy 
może sobie pozwolić na kupno, lecz jest on 
niezwykle skuteczny i kango tylka na to 
stać. winien go stosować, Wynik jest gwa- 
rantowany. Prócz giarczanu jednak, wszy- 
abkie wyżej podane sposoby i metody w 
walce z chwastami leżą zupelnie w ramach 
najskromniejszei nawet kalkulacji rolni- 
czej, a jeśli ich nie stosujemy. to tylko ja- 
dynie przez brak uświadomienia i dobrych 
chęci. Gdy bowiem choć raz roznorzniemy 
walkę z chwastami, a wyniki, które nota 
bene nie każą na siebie dlugo czekać, okażą 
się dobre, to wówczas przekonamy się, że 
walkę taką prowadzić warto, a koszta za- 
inwestowane w nia wrócą nam się nie- 
jednokrotnie.  Uzyskamy howism dzieki 
temu lepszą jakość i bezporównania wyż- 
szą wartość handlową naszych roślia u- 
prawnych. 


Warżenau (Zawiercie) 


SPADŁ Z KONIA. Na polach obok ko- 
lonji Warta w Warthenau pewien 9-letni 
chłopiec zabawiał SE innemi rówieśnika- 
mi jazdą na koniu. pewnym momencie 
chłopiec spadł ma ziemie i doznał poważne- 
go okaleczenia glowy, tak, że musiano go 
natychmiast nrzewieńć do miejscowego 
szpitala. 


lekceważy sobie ważne sprawy, staja się ła- 
godny, ustępliwy, dobry. wyrozumiały, 
chętnie podzieła zdanie innych, sam swoje 
pogłądy dostosowuje do otoczenia itd. Czy 
panowie przypuszczają, że uaród który by 
byl dzięki proszkawi Omega tak notorycz- 
nie szczęśliwym, byłby zdolny prowadzić 
mądrą, obliczoną na dłuższą matę politykę 
zagraniczną? Czy panowie myślą, że naród 
taki bylby zdolny da większego wysiłku w 
polityce i z nią łączących się poczynaniach? 
Sąsiedzi nasi b 


nych narodowi. Nie moi panowie, ja jako 
odpowiedzialny kierownik polityki naszego 
kraju, nie móglbym się zgadzić na wpro- 
wadzenie proszku Omega doktora Taszyc- 
kiego. 

Obecni mieli miny wysoce skupione i po 


skończeniu referatu 
go, tu i ówd: śmiałemi brawami oraz 
głosami uznania. Jako trzeci przemawiał 
chudy, wysoki, o pociągłej twarzy minister 
aprowizacji. Robił on wrażenie człowieka, 
który przez ciągłe rozmyślanie nad odpa- 
wiedniem  zaprowiantowaniem ludności 
sam niedojada, niedosypia i wagółe traci 
siły z dnia na dzień. Zanim zaczął mówić 
spoglądał długo i znacząco po obecnych, 
jakby chcąc im dać do poznania, że słowa 
jego są najbardziej ważkie w tem całem 
posiedzeniu i że od nich zależy ostateczne 
załatwienie sprawy. 

— Nie zaprzeczą pano mój właśnie 
Tesort jest naphardziej zainteresowany w 
sprawie wynalazku dra Taszyckiego. Apro- 
wizacja i szczęśliwość ludności, uśmiech na 
twarzy i dobrze zastawiony stół, różowa 
szynka, dobra kawa, dobre pieczywo i we- 
wnętrzne zadowolenie, oto, nie przesadzę 
chyba mówiąc te słowa — kwintesencja 
naszego żywota. Nie mówię. czy to jest do- 
bre lub zle, stwierdzam tylko sam fakt. Za- 
gadnienie taż czy, należy dawać czy, nia Da! 


ministra nagrodzili 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


Dans Amtsgericht Milowka 
5 Da, 81/41, 
W Imieniu Narodu Niem ega! 

W sprawie karnej przeciwko Michelowi Rubisosvi, 
z Zahnioy Nr. 136 za przekroczenie ustawy ^ mo- 


mu. f 
Sąd Groiaki w Milówce ma posiedzeniu w dniu 14 
sierpnia 1941 r. zasądził oskarżonego Michala Kudi 

robatnika z Żabnicy za przekroczonie ustawy o m 

sześć tygodni wieziemnia. ua znpłaceaie 

e „mej | ta ia © 

J0— RM. Przyrządy do pedzenia 

rozczynu uleglo Konilskacie, 


€Koszly postepowania ponosi oskarznny . 
JRE Das Amieperiekt Milowka, 


m 0 W 
ódka 1 8 lilrów 


je Amięgęricht in Bielila 

ŚW i Narodu Niemieckiego! 
me SZA Barton No 1 pov. Bid 
onkartoneni o, ZEIERI wa priedzemiu w doru 


Sąd 
LUT m Cima 
skurionego Erer uznaje sle winnym nrzekrcze- 


mia uatawy o gospodarce wojennej » sdyzuje æa RO 
Se A mirsiące wiezienia na zaplaceuio BrZyWnY 
w wysokości 


RM. z zamianą w razie mescia: 
alności ax dalsze 10 dni wiezienia 1 
SOc BM. odszkodowanie. 12.5 kg. mięsa zostało skim- 

L= 


tuzawiono wyrok nini 
w Kattowilzerzeltung i 
koszt oskarżnego. 


jejszy jednorazowo ogłoziś 
Dzienniku Porannym DA 


% FARS Kenty 

s, 48/41, 

W Imieniu Narodu Nie! deiot, 

Ww sprawie karnej przeciwko Annie Nawak z domu 

minek a Poterswald powiat Freystadi, oka oj mu 

roczenie ustawy O KOs o Vi 

gml Grodzki r Kontach na posiedzeniu w dniu Zł 

kier 941 orzekl: 5 
M Sirona Anne Nowak zagadza ee ną ioden miez 
i ięzienii le i) kæ. kę p. 
BA OSK małe 1 S9_młuk jag ulegly konfiskacie, 


Wwyrak Sest prawa rien ęgoricht Kenty OU. 


z 
2 


Daa Amtsgericht in Bielita 
3 


9 sprawie km 
1) stolsrzowi zetom 
Ruczkowieach Nr. 286. urade, 7 
miimi, Bonsiy Se P A 
ze żenie Walecii Kubica, zamienzknieś w Bu- 


, zamieszkałemu 
grudma 1914 w 


śnch Nr. 286, urodz. 34 sierpnia 1916 tamze, 
tamami. kaloliczec — odkoriowym a prowadzenia 
ageet ge sg i 
"Sa Gródęki w Bielits, ma powiedzeniu w dalu 14 
m 


śnie zasądza się ich 
w kwocie 30— Hit: 
Ponadto orzeka się konfiskatę przedmialy 


nłużą* 
cego do pedzenia wńdui. Kosita postępowania kurna- 
go ponoszą owkarżen! 


Postanowiono wyrok po jego prawomocności ogo. 
si w Kotowinz Zeltuna 1 Diepuiku Poranayet 
SE komi ogkarżonych. 
ża 5 Amlagericht Biolite. 


Dai 


Daa Amtagoricbt in Buche O 
A Na. IW41. 

W Imieniu Narodu Niemieckiega! 

W uiawie karnej przeciwko ozelndników rzeđe 
niczemu Jdzętówi Michalek, zamieczkalómm w Sus 
obej Trenta] Nr_517 | Stefanii Semik, z domu Ga- 

ammioszkalej w Suche) Irrental Nr. 105 — 
aym o nielegalny ubój i wykroczenie 2 tela 
wy podatiowaj, 

Sad Grodzki w Suthoj, ma powiedzenie w dniu 10 
aisrpnia 1941, orzekł: 

Oskarżonych uznaje mię winnymi ta nielegala: 
ubój i nadużycie podalkowe, za co zasądzn «ię Jór 
zefa Michełka na kace wiezienia przez waekó mie 
mieęcy | zapłacenie grzywny w kwocie 104 Rmn., zań 
omkarżóną Semik na pomno przy przesiępetwie na 
kara więzenia przez dwa miesiące i zapłacenie 48,= 
Ram. grzywny. Obu oskarianynych zaandza ain na 
zuplnotaie odmzkodnwanie w wysokości 35,— Fm. 


Żajele mięso zostalo skonfiskowane, 
Das Amiegericht Bucha 


Konieo „Obwieszczeń U rzedowych". 


Z DNIEM 10 września 141 zm najdrohalejsze długi 
mojej żony Janiny nie odpowiadam, Fijaikoweki, B. 
sia 


szek Omega ludności, w pìerwszej linji za- 
lezy od nas, Ale proszę panów, już poprzed- 
mio moi szanowni koledzy wysunęli kilka 
obiekcyj i watpliwości. I ja muszę nieste- 
ty dołączyc się do nich. Bn proszę panów, 
zachodzi zagadnienie zasadnicze: czy pro- 
szek Omega należy dawać ludności w chle- 


bie, w cukrze, w mące, w kawie, herbacie 
czy w jakim innym towarze spożywczem? 
A jeżeli już rozstrzygnelibyśmy ta trudne 
zagadnienie, nastręcza się zaraz drugie, je- 
szcze bardziej zasadnicze i kapitalne: na 
jakie kartki będziemy dawać i przydzielać 
ten proszek, t. j. na kartki w jakim kolo- 
rze? Czy żółte, niebieskie, zielone, czerwo« 
ne czy białe? Nie zamierzam wnikać w sym- 
bohstykę kolorów, ale każdy chyba przyzna, 
ze ta sprawa wymaga również uregulowa- 
ma. Jestem więć, proszę panów, zdania, ża 
proszek Omega nie nadaje się. przyna, 
mniej chwilowo, do praktycznego zastoso- 
wanią w naszem życiu państwowem. 

Na przemówieniu ministra aprowizacjł 
skonczono dyskusję. To co nastąpiła była 
Juz tylko nieobowiązującą rozmową towa- 
Tzyską, którą też tylko prawadzono dlatego, 
aby nie pozostawić na wybitnym uczonym 
przykrego wrażenia, chcąc mu jako tako 
nagrodzić wielką decencję. 

Po wymianie różnych unrzejmości pa- 
nowie się rozeszli. Taszycki był blady, za- 
zwyczaj promieniejący uśmiech zgasł na 
lego twarzy. oczy miał ponure. wpatrzona 
gdzies w dal. Śchodząc ze schodów w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych snuł różna 
mysh na temat swej wielkiej, promiennai 
madner przywrócenia ludzkości utracone- 
go szczęścia, które kiedyś napewno gości- 
ło w ich sercach znikając z niego pod wpłya 
wem jakichś przewinień, grzechów, niepo” 
rozumień. 

Wyszedł przed ministerstwo i rozglądał 
się za taksówką, chciał bowiem przejechać 
się trochę za miasto. Portier ministerstwa, 
szczwańy, ukTzeczniony i węszący we Wwdzya 
stkiem interes podbiegł do niego. 


Diaz dalszy nastapi). 


